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CENY OGŁOSZEŃ: 
a a  wiersz m ilim etrow y 
przed !. zloty, w u kscu 
50 gr„ za tekstem  4U gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ue 50 proc., a św iątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. D la poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. N ajm niej 1 su.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 65.070

P ren u m era ta  wy­
nosi miesięcznie

zi. 2.00
A dres adm in istrac ji: 
P iłsudskiego N r. 8, te­
lefon 4-k7, telefon re ­
dakcji 6-92, telefon rę- 
dakecji nocnej i d ru ­

k arn i 4-94.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 65.070
Jedyny organ demokratyczny Blezalezny woj. kieleckiego. 

Bedaktor naczelny: WIKTOK MONSIORSKI.
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Doniosłe zarządzenie rządu
w sprawie ulgowych spłat podatku obrotowego.

W A RSZA W A , 11. 1. (wł.) Dziś wy­
dane zostało doniosłe zarządzenie d la  
życia gospodarczego, o k tó rem  w spom ­
niał w sw ojem  przem ów ieniu o u lgach  
podatkow ych m in is te r skarbu , p. J a n
Piłsudski.

Zarządzenie to  przew iduje w prow a. 
dzenie k w arta łu  bonifiltacyjnego dla 
zaległości podatku  obrotowego. U lgi 
podatkowe dotyezyć bedą w szystkich za 
ległych w p ła t podatku  obrotow ego do 
Unia 1 k w ie tn ia  1931 roku.

Zarządzenie przew iduje , że w okre­
sie od 1 kw ietn ia  b r. do końca s ie rp n ia  
br. (zaległe podatk i spłacać bedzie moż­
na n a  w arunkach  ulgow ych.

W aru n k i te  są następu jące:
W płaty  podatków  zaległych usku­

teczniane w b. m iesiącu i w m a ju  re ­
dukow ane będą o 59 proc. całej należno­
ści. W pła ty  zaległości uskuteczniane w 
czerwcu i lipcu o 35 proc. i  w s ie rp ­
niu  o 25 proc.

Zarządzenie zaznacza, że z u lg  tych

U TR W A LEN IE  PO R O ZU M IEN IA  
ANGIELSKO - FR A N C U SK IEG O .

LONDYN, U . 4. W „Sunday Times" 
trezorajszem upew nia angielsk i pub li­
cysta Steedt, że w czasie ostatn iego po 
bytu p rem je ra  T ard ieu  w Londynie 
spisano fo rm alny  protokół, u trw a la ją c y  
wynik rozmów obu p rem  jerów .

P re m je r Mac D onald dotąd zaprze­
czał is tn ien ia  takiego protokółu , oba­
w iając się, że N iem cy podniosą z tego 
powodu a larm . Istn ien ie  tego dokum en 
tu stanow i dobitny w yraz zw ycięstw a 
dyplom atycznego franeunów.

 o--------
ZAMACH DYNAM ITOW Y W  A M E­

RYCE.
NOWY JO R K , 11. 4. W  trz y p ię tro ­

wym domu czynszowym w S prin g fie ld  
w ydarzył się  w czoraj wieczorem gw ał­
towny w ybuch, w w yniku  k tórego  5 
osób zginęło, a 16 odniosło rany .

W śród zabitych zn a jd u ją  się cztery  
kobiety. P o lic ja  przypuszcza, że w y­
buch spowmdowany został przez zam ach 
dynam itowy.

 oxo----
DZIECKA L IN D B E R G H  A N IEM A . 

R okow ania z bandy tam i.
LONDYN, 11. 4. W obec u jaw n ien ia  

przez L indbergha w szystkich num erów  
banknotów, jak iem i w płacił 50.000 do­
larów jako  okup za dziecko i obwiesz­
czenia policyjnego co do in form ow ania 
władz o osobach zm ieniających te  ban- 
snoty, uprow adziciele dziecka zaw iado­
mić m ieli L indbergha, że gotow i są 
zwrócić dziecko, jeżeli L in d b erg h  zamie 
ni wypłacone ban k n o ty  na  inne.

kom ystae będą m ogli ty lko  ci p ła tn i­
cy, k tó rych  zaległości pow stały  nie ze 
złej woli (nadm ierne w ydatk i osobiste, 
kosztowne podróże itp.).

N iezależnie od ty ch  u lg  przew idzia­
ne są inne u lg i, m ianow icie w strzym a­
nie egzekueyj już  rozpoczętych wobec

(zalegających ze sp ła tą  do dn ia  1 kw let 
n ia  1931 r„ o ile p łacą oni reg u la rn ie  
w szystkie bieżące podatki, a oprócz te ­
go uiszczą jed n ą  trzecią  część zaległo­
ści. ;

Ponadto  zarządzenie przynosi obni­
żenie k a r  c a  zwłokę z 5 do 3 proc.

Czy komisarz węglowy będz>e nranowąoy?
W ARSZAW A, 11. 4. (wl.) -  Dziś ro  

zeszły się znów pogłoski, że rząd w naj 
bliższym  czasie zam ianuje  kom isarza 
węglowego, gdyż nie w ierzy w pomyśl­
ne zakończenie rokow ań z przemysłów 
ram i, co do funduszu eksportowego.

W edług ty ch  pogłosek kom isarzem  
węglowym m ianow any m a być naczel 
n ik  Czesław Peche z m in isterjum  prze 
m ysłu i hand lu  lub dyrek to r w arszaw ­
skiej kasy chorych, p. K. Rożnowski.

Konferencja w Spalę z udziałem marsz. Piłsudskiego
W ARSZAW A, U. 4. (wł.) K onferen­

c ja  b. prem jerów  z prawdopodobnym  
udziałem  m arsz. P iłsudskiego  odbędzie 
się w Spalę 25 bm. R. p rem je r prof. 
B arte l o trzym ał już we Lwowie zapro­
szenie na  tę  konferencję.

Do n a rad  w kołach politycznych

przyw iązują  w ielką wagę, ponieważ kon 
ferencja ta  u sta lić  m a wytyczne na 
najb liższą i dalszą przyszłość.

Spodziewane jest, że spalska konfe­
ren c ja  rozstrzygnie  szereg zagadnień 
n a tu ry  gospodarczej i finansow ej.

PO D P IS A N IE  U K ŁA D U  PO LSKO - 
SOW IECKIEGO.

M OSKW A, 11. 4. W  dniu  dzisiejszym  
w kom isarjacie  spraw- zagranicznych 
nastąp iło  podpisanie polsko - sowieckie 
go układu  w spraw ie stosunków  praw ­
nych na  g ran icy  sowiecko - polskiej. 
Ze s trony  ZSRR. uk ład  podpisał czło­
nek koleg jum  k o m isa rja tu  spraw  za­
gran icznych  Stom oniakow, a  ze s trony  
P o lsk i p. R osiński. U kład w ym aga ra ­
ty fik ac ji.

W A B IA -W A B IN SK I NA W OLNOŚCI
W ARSZAW A, 11. 4. P ro k u ra to r  po 

zakończeniu śledztw a przeciwko jub ile  
row i W incentem u W abia - W abińskie- 
m u zwolnił go za kau c ją  w wysokości 
5.000 zł., udzieloną w form ie gw aran c ji 
hipotecznej przez jednego z krew nych 
oskarżonego.

W incenty  W abia  - W abiński znajdo 
je  się już  na  wolności.

ZNIŻKA CEN PR Ą D U  ELEKTRYCZ- 
NEGO W E LW OW IE.

LWÓW, 11. 4. (wł.) — K om isja przed 
sięhiorstw  m iejskich we Lwowie uchwa 
lila  obniżyć cenę p rąd u  elektrycznego 
o 6 gr. na kilowacie.

Duchowieństwo Ukrainy sowieckie!
demaskuje wojenne przygotowania Moskwy.

G EN EW A , 11. 4. Na ręce przew odni­
czącego k onferencji rozbrojeniow ej 
H endersona w płynął m em orjał podpisa 
n y  przez duchow ieństw o praw osław ne 
z U k ra in y  sowieckiej, k tó ry  stw ierdza, 
że rząd sowiecki, prow adząc zaciętą wal

kę przeciwko re lig ji, usiłu je  zaszczepić 
ludności U k ra in y  nienaw iść do państw  
europejskich  i przygotow ać ludność do 
w ojny przeciwko E urop ie  zachodniej.

M em orjał wylicza dokładnie rozm ai 
te  form y prześladow ania re lig ji oraz

Brursing podał się do dymisji.
H IN D EN B U R G  CHCE G O  ZATRZYMAĆ.

B E R L IN , 11. 4. Zgodnie z zapowie­
dzią kanclerz  B riin ing  odwiedził dziś 
w południe prezyden ta  Rzeszy H inden 
b u rg a  i po złożeniu ra p o rtu  z przebie­
gu  wyborów, zgłosił w łasną dym isję 
w raz z nowym  gabinetem -

P rezyden t H inden b u rg  p rosił kanele 
rza  B riin inga  o zaniechanie zam iarów. 
K anclerz zastrzegł sobie czas do n a ­
m ysłu, wobec czego tru d n o  je s t prze­
widzieć, jak ie  będą sku tk i zgłoszonej

dym isji.
W  kołach politycznych żywo komen 

tu ją  ten postępek kanclerza, zaznacza­
jąc, że są do obsadzenia obecnie dwie 
teki: m in is te rju m  spraw  w ew nętrz­
nych i spraw  zagranicznych. N a p ierw ­
sze stanow isko w ysuw any je s t dotych­
czasowy „dyk tato r cennikowy" dr. Gór 
deler, a na drugie  podsekretarz stanu, 
von Biilow. Obie teki ry ły  dotychczas 
nieobsadzone.

m etody sowie-’’ ' ’.(.tycząc i wychowa-! 
n ia m ilita rnego  iM..Jzićży.

Jednocześnie m em orja ł zaw iera listą  
nazw isk duchownych prawosławnych, 
w ysłanych przez władze sowieckie na  
roboty  przymusowe.

Zwalczanie re lig ji p rzybrało  na  U-i 
k ra in ie  niebyw ałe form y. W  pew nej 
m iejscowości w Kijowszczyźnie bezboż 
nicy celowo rozsadzili lód podczas świę 
ta  Jo rd an u  w skutek czego procesja a 
księdzem  na czele o mało nie utonęła.

M em orjał kończy ?ię apelem  do o- 
p in ji europejskiej, aby nie ufano so­
wieckim  propozycjom  rozbrojeniow ym , 
gdyż Sowiety nie chcą poko0u, lecz woj 
ny  oraz zniszczenia całej cyw ilizacji e- 
u rope jsk ie j i chrześcijaństw a.

Epidemia cholery w Hankou
RYGA, 11. 4. W edług doniesień, na- 

deszłych do M oskwy, w ybuchła w H an ­
kou epidem ja  cholery. W ładze chińskie 
są  bezsilne wobec epidem ji, gdyż nie po

s iad a ją  an i dostatecznych środków sa­
n ita rnych , an i finansow ych na  je j zwal 
czanie. Dotychczas zanotowano 34 śm ier 
telne ofiary  te j strasznej choroby.

Laboratorium Chemiczne
A n a l iz y  le k a r sk ie  i t e c h n ic z n e

O s  A . L e w e n h o f a
przeniesione

na ul. P i ł su d s k ie g o  2, II o.

  I'll ~1

Pożar magazynu
w elektrowni okręgowej w Mslobądzu.

W czoraj wieczorem z nieustalo­
nej narazie przyczyny powstał po­
żar w magazynie elektrowni okręgo 
wej w Małobądzu. Do pożaru wy­
jechała straż m iejska z Sosnowca z 
naczelnikiem Iskrą.

Przybyła również straż ogniowa

z  huty  ,,Milowice“.
S tra ty  narazie nie obliczone. 

Pożarpo krótkiej walce z ogniem zo­
stał umiejscowiony.

Ogień straw ił półki, na ktorychi 
znajdowały się transform atory, izo­
latory i przewody elektryczne.

W ISŁ A  W Y LA ŁA  POD W ŁOCŁAW ­
KIEM .

W ŁO CŁA W EK , 11. 4. — Wobec u- 
stawieznego przyboru  wody W isła  wy­
s tąp iła  z brzegów w niżej położnych o- 
kolieach W łocław ka. Po la  nadbrceżne 
s to ją  pod wodą. N ajbardziej ucierp ia ły  
wsi Dobiegniewo i K orabnik i. Władz© 
prow adzą akcję ratunkow ą.

OKULISTA

Dr med. p Horowitz
powrócił

Sosnowiec, Małachowskiego 2-e
Tel. 12-12 

O r d y n u je  10— 12 i 3 7,



Kto wygrał na loterji ?
W ARSZAW A, 11. 4.
W ygrane zł. 250 plus prem je po 

zł. 5.000 — 719 57873 58943 38482
138697.

Po 5.000 zł. — 122348.
Po zł. 3.000 — 118746.
Po zł. 2.000 — 20396 28235 33660 

34944 36062 44354 53637 58043 72613 
74597 84007 91632 96033 08783 102295 
117235 132132 504 135483 145544
149895.

Po zł. 1.000 — 925 4618 6144
13754 14784 21660 27437 791 32234 
37760 40757 41543 33790 45036 48332 
55417 56744 58573' 59507 68520 70813 
75249 82320 661 84083 91027 94377 
98766 102405 103160 112278 117380 
123581 129344 133855 136451 144763 
148456 153680 144413 784 156163.

Po zł. 500 — 478 1101 4977 5976 
7493 8860 9224 10570 644 944 12241 
374 670 J6328 926 17441 20728 21106 
23106 25006 28194 974 30744 31716 
32021 33184 829 34604 35069 38376 
38781 47950 52358 362 53330 54644 
440 55501 56626 57972 58332 59432 
792 60277 61366 62892 63190 64790 
65545 66566 67760 68163 737 71669 
75836 77805 908 85946 86114 87758 
218 91458 586 596 92668 94518 95048 
986 97523 106529 112340 114885
115588 116807 118411 339300 411
124735 124782 125124 982 127532
131374 132855 133896 126810 137871 
140033 143637 144037 646 145913
146533 149182 484 150483 152459
156274 158143 958 159728.

KRES FANFARONADY.
Rozłamy i secesje wśród opozycji.

Analiza, sytuacji politycznej w 
kraju, jaką w swej ostatniej prze­
mowie przeprowadził prezes Sła­
wek, zawierała między innemi rów­
nież i dwa ważne stwierdzenia. Oto
wypowiedział prezes Sławek prze­
świadczenie, że niema obecnie w kra

-OQO-
PIERWSZY NA ŚWIECIE 
TEATR CYGAŃSKI W CZE­

CHOSŁOWACJI.
PRAGA, 11. 3. (Centropress) — 

Na początku b. miesiąca odbyło się 
w teatrze miejskim w Użhorodzie na 
Rusi Podkarpackiej przedstawienie, 
urządzone przez tamtejszych cyga­
nów. Cyganie byli też aktorami. 
Przedstawienie to, na które zjawiła 
się liczna publiczność, dowodzi, że 
koczujący cyganie poczynają lgnąć 
do kultury i że są dostępni dla kultu 
ry. W Użborodzie istnieje również 
szkoła cygańska, jedyna tego rodzą 
ju na świecie. Przy szkołę tej stara­
niem jej nauczyciela powstało cy­
gańskie kółko dramatyczne, które o- 
degrało sztukę z życia cyganów. Od 
twórcami ról byli miejscowi cyganie 
i cyganki. Rada miejska Użhorodu 
użyczyła bezpłatnie sali swego tea­
tru. Przed przedstawieniem i w cza 
sie przerw przygrywała orkiestra 
cygańska, grająca pieśni cygańskie. 
Przedstawienie cieszyło się wiełkiem 
powodzeniem. Imprezy takie powta 
rżane będą perjodycznie.

OXO
W  K O N C E R N IE  K R E U G E R  A.

SK A N D A L IC Z N A  K O M BIN A C JA
SZTOKHOLM, 11. 4 Tow arzystw o a- 

m erykańskie „International M atch Co“, 
wchodzące w skład koncernu Kreugera, 
otrzym ało w  sw oim  czasie obligacje  
skarbu n iem ieck iego w artości 50 m iljo- 
nów dolarów. B y ł to depozyt, pod które 
ko zastaw  wydano K reugerow i pożyczkę

W  lecie ub. roku K reuger polecił 
przesłać owe ob ligacje do Szw ecji, gdzie 
tdeponowano je  w  jednym  z najw ięk­
szych banków „Skandinaviska K redit“. 
Pod zastaw  tych  ob ligacyj K reuger u- 
zyskał pożyczkę w  w ysokości 20 m iljo- 
nów dolarów. W  ten sposób obligacje  
zosta ły  dw ukrotnie zastawione.

A fera nabiera tem bardziej skanda­
licznego posmaku, że dyrektorow ie  
„bkapdinaviska K red it“ dowodzą, jako  
by m c n ie w iedzieli o tern, że obligacje  
Juz raz b y ły  zlom bardowane w  Ame­
ryce, oraz że d ziała li w  dobrej wierze, 
Z  yź do dokonania ponownego zastaw a  
'Wmówił ich  K reuger.

Dr. Sz, Starkiewicz
Choroby wewnętrzne, 

spec. dzieci.
Dąbrowa-Górnicza

ul. Sienkiewicza 29.

ju poza blokiem bezpartyjnym siły 
któraby mogła wogóle pokusić się
0 wzięcie odpowiedzialności za losy 
państwa, utrzymać w swem ręku 
władzę choćby przez 24 godziny, nie 
narażając równocześnie państwa 
na wstrząsy i kataklizmy. A drugi8 
stwierdzenie — będące niejako lo- 
gicznem następstwem pierwszego — 
brzmiało, że pozory wewnętrznej 
jednolitości, któremi ciągle chwalą 
się partje opozycyjne, są nawskroś 
złudne. Nurtują bowiem tą partją 
prądy odśrodkowe, rozłamowe, bę­
dące oznakami wewnętrznego zała­
mania i wyczerpania.

Dobrze się stało, że te dwa stwier 
dzenia zostały ustalone. Bo kładą o- 
ne kres legendom, stale kolportowa­
nym przez sfery opozycji. A miano­
wicie, opozycja wciąż wysila się na 
twierdzenia, że ten właśnie blok bez 
partyjny jest nietylko niejednolity, 
ale wręcz podminowany wewnętrz- 
nerni tarciami; dalej opozycja wciąż 
podaje się za. tę siłę, która mogłaby 
już zaraz objąć schedę po bloku, nie 
narażając interesu państwowego na 
szwank.

Przyzwyczailiśmy się już, że ze 
strony opozycji pada wiele słów, 
wypowiedzianych z dużym tupetem
1 tą nadzieją, że nie wszystkich bę­
dzie się chciało poszczególne twier­
dzenia konfrontować z rzeczywisto­
ścią, że raczej czytelnik i słuchacz 
przyjmą te oświadczenia bona fide. 
Ale fakty mają większą wymowę, a- 
niżeli najbardziej zdobne i strojne 
słowa. Pod tym względem ostatnia 
sesja sejmowa przyniosła wystarcza 
jącą siimę wymownych faktów.

W ciągu ostatniej sesji oderwała 
się od klubu parlamentarnego chrze 
ścijańskiej demokracji cała grupa 
lwowska, i to nie byle jaka, bo zło­
żona z tak poważnych osobistości 
jak prof. Makarewicz, prof. Thullio, 
ks. Szydelski. Z drugiego klubu — 
ludowego — wystąpił szereg posłów, 
nie mogących się pogodzić z takty­
ką menerów partyjnych, lawirują­
cych między radykalizmem a reak­
cją, nie wiedzących właściwie, cze­
go się trzymać, czego bronić, a co 
zwalczać. Stop trzech ongi samopas 
idących partyj włościańskich — Pia 
sta, Wyzwolenia i Str. Chłopskiego 
— okazał się efemerydą polityczną, 
bo wcale nie wzmocnił frontu wło­
ściańskiego, lecz wręcz przeciwnie— 
osłabił jego aktywność. To też ten­
dencje secesyjne nurtują coraz głę­
biej wśród tego zespołu oportuni- 
stów i w miarę, jak czas biegnie, 
sumienie obywatelskie nie pozwala 
poważniejszym jednostkom na dal­
sze trwanie w obozie, którego moral­
nym reprezentantem jest... pan Bro- 
dacki.

Również trzeci klub lewicy opo­
zycyjnej — socjalistyczny — musiał 
zrezygnować z prób tworzenia współ 
nej platformy na terenie sejmo­
wym dla stronnictw I I  międzynaro­
dówki wszystkich narodowości w 
Polsce, musiał również zrezygnować 
z próby utworzenia w sejmie wspól­
nej „komisji porozumiewawczej4* o- 
pozycji polskiej, w której jeszcze w 
r. 3930 — przed wyborami — odgrv- 
wał dominującą rolę. A z chwilą, 
gdy w ciągu ostatniej sesji popróbo 
wał swój autorytet w sejmie po­
przeć akcją „w terenie44 — osiągnął 
rezultat wręcz przeciwny od zamie­
rzonego: przegrał stra jk dąbrowsko- 
krakowski i naraził się na fiasco ge­
neralnego strajku „protestacyjnego44 
Jesh spojrzymy na prawicę, to mi­
mo heroicznych wysiłków maskowa 
nia rzeczywistości pozorami solidar­
ności i zwartości — spotykamy tam

głębokie konflikty. Przedewszyst- 
kiem konflikt hitleryzujących „mło­
dych44 z bardziej liberalno - miesz­
czańską częścią klubu — i konflikt 
tej ostatniej części z doktryner­
stwem opozycyjnem Trąpczyńskich.

Jak  na jedną sesję i jeden sezon 
polityczny — dość oznak wewnętrz­
nego załamania, wyczerpania, roz­
bieżności! W tern samem mamy i od 
powiedź na drugą tezę opozycji, wy 
wodzcą, że mogłaby ona po „likwi­
dacji44 systemu pomajowego podjąć 
się sterowania państwem. K to! Ten 
zlepek, wiecznie wstrząsany rozła­
mami i walkami personalnemi? Ta 
zbieranina, niezdolna organicznie

nietylko do wyłonienia jakiegokol- 
wiek dorzecznego wspólnego progra 
mu, ale nawet do skutecznej obrony 
własnych partyjnych programów 
przed tendencjami rozłamowemi?

Nie, nie, jest teo wręcz żałosny 
widok, jaki daje tych kilka zespo' 
łów, trzęsących się na myśl o swych 
wewnętrzno - partyjnych antagoni­
stach, a podających się za „siłę41 zdol 
ną do rządzenia! To też w świetle 
faktów, przy baqzniejszem przyjrzę 
nu się rzeczywistości, objawia się do 
piero w całej pełni, jak bezpodstaw­
ne są wszystkie te fanfaronady o- 
pozycyjne.

M.

Niedobory budżetowe zagranicą
Przykry rekord U. S. A.

Aczkolw iek d eficy ty  budżetowe nie  
należą już dziś do rzeczy niezw ykłych, 
to  jednak wiadom ość o niedoborze w  
budżecie Stanów Zjednoczonych wyw o  
la ła  n ieb yw ałe wrażenie. Panika, jaka  

tego powodu pow stała na giełdach,
przypom inała czasy w ojny. Państw o, 
które jeszcze k ilk a  la t tem u b y ło  skar­
bnicą całego św iata, znalazło sic  w  prze 
dedniu deficytu , sięgającego  zawrotnej 
cy fry  1.241.000.000 dolarów. D eficy t S ta  
nów Zjednoczonych, najbogatszego kra  
ju  na św iecie, m ia ł osiegnąć w końcu  
bieżącego roku budżetowego przeszło 11 
m iljardów  złotych. Znaczy to ty le, Ile 
P olsk a  w ydaje w ciągu  14 lat. Rozlicza 
jąc te sum ę na ilość ob yw ateli w pań­
stw ie, w ypadałoby, że każdy obyw atel 
Stanów  Zjednoczonych m usia łby  zapła  
cić blisko ty siąc  złotych, czy li praco­
wać dwa tygodnie na pokrycie niedobo. 
ru państw ow ego. I to  pod rządam i pre_ 
zydenta H ooyera, k tóry  przyrzekł dać 
najw iększy  dobrobyt — „prosperity" — 
sw ym  obywatelom .

Inna sprawa, że n iem a dziś prawie  
kraju, k tóryby m ógł się pochwalić bra 
kiem  deficytu  budżetowego. Choroba ta  
opanow ała zarówno w ielkie, jak i  ma­
łe państwa. N a co 90 rozm aitych  
państw  na k u li ziem skiej zaledw ie dwa 
procent zrealizow ała budżet w roku u- 
b iegłym  bez d eficytu  .Na 32 republik i i 
m onarchje w  Europie ty lko jed yna  
Szw ajcarja w yszła cało z opresyj bu­
dżetowych. W szystk ie inne państw a, na  
w et te, które w cale n ie pon iosły  strat 
w ojennych, rów nież zosta ły  dotknięte 
deficytem . K raje skandynaw skie, na- 
przykład, n ie b ra ły  udziału w w ojnie  
św iatow ej, w zględnie b rały  w  ten spo­
sób, że dorabiały sie  na sw ej nautral- 
ności, k iedy inne ubożały. Mimo to  
nie p otra fiły  ono zw iązać końca z koń­
cem. A  przecież kraje północne nie są 
zm uszone utrzym yw ać arm ji obron­
nej, ani sp łacać długów  w ojennych.

N ie lep iej w ygląd ają budżety pań­
stwowo w innych częściach k u li ziem ­
skiej. W  całej A zji n iem a an i jednego

kraju, k tóryby posiadał rów now agę bu 
dżetową. T a samo sie  dzieje w Afryce, 
gdzie nawet, bogata w  skarby natural 
ne, Liberja, n iezaw isła  od roku 1822 
rzeczpospolita, n ie może w ybrnąć z tru 
dności deficytow ych. Lecz żadnego i  
tych  deficytów  n ie m ożna porównać z 
rekordam i niedoborów am erykańskich  
ze Stanam i Zjednoezonerai Ameryki 
P ółnocnej na czele. W obec tej sytuacji 
kongres am erykański postanow ił nalo. 
żyć now e podatki na sw oich obywateli. 
Opodatkowano radjoaparaty, gram ofo. 
ny, zapałk i i ca ły  szereg innych  rze­
czy, w łąezając n iektóre tranzakeje 
giełdow e i rzeczy luksusow e. Podniesie  
no ta ry fę  opłat pocztow ych. Tym  spo­
sobem H oover pragn ie zm niejszyć defi 
cyt. O trzym ał on naw et z tego  powodu 
jako prezydent specjalne pełnom ocnic­
twa. M ianow icie, m a praw o pi'oklaaio- 
w ania now ych ceł i  innych opłat. Mi­
mo to rok b ieżący w U . S. A. zam knięty  
zostanie w ielk im  d eficytem  budżeto-. 
w ym , sięgającym  już w pierw szych pa 
ru m iesiącach  przeszło m il jar da zło.
tych . D efic y t  ten  c iąg le  wzrasta.

Co spowodow ało zubożenie Amery>
ki?

W  p ierw szym  rządzie należy w ym ię, 
n ić k ryzys gospodarczy. A m eryka wy 
p ożyczyła  w ielk ie  sum y innym  kra. 
jom , ale z procentów tak  w ielk ie pań­
stw o w yżyć nie potrafi. M usiałaby  
w iec szukać rynków  zbytu na sw e towa 
ry, lecz ryn k i św iata  są przepełnione. 
W  rezu ltacie pow stało w iec bezrobocie, 
które n ie m a sobie rów nego na świecie. 
Przeszło  dw ieście m iljonów  obyw ateli 
am erykańskich  pozostaje bez pracy. 
Zw ażyć trzeba, że rząd H oovera zasił­
ków bezrobotnym  nie w ypłaca, pozosta 
je w iec żebranina jako jed yn y  środek 
utrzym ania  dla bezrobotnych. Zastój 
w przem yśle i  handlu odbija sie na 
w pływ ach  państw ow ych  i powoduje de 
f icy t  budżetow y. K ryzys nie oszczędził 
n ikogo a z p ustego  n ie ty lk o  Salom on  
ale n aw et i H oover n ie  naleje.

Ju lju sz  Łobiesz.

Stan zasiewów w marcu me\ od przeciętnego.
Główny urząd statystyczny komu 

nikuje, że stan zasiewów z połowy 
marca, ustalony na podstawie spra­
wozdań korespondentów rolnych, 
przedstawia się, j. n.: pszenica ozi­
ma 2.8, żyto ozime 2.9, jęczmień ozi­

my 2.8, rzepak ozimy 2 8, koniczyna 
2.9.

(Stopień 5 oznacza stan wyboro­
wy, cztery — dobry, trzy — średni, 
przeciętny, dwa — mierny, je'den —1 
zły).

Sprawa osadnictwa rolnego
polaków w e Francji.

Prasa polska we Francji donosi 
o powołaniu do życia w Tuluzie fran 
cusko-polskiego biura osadniczego 
(Office Central Agrieole Francopo- 
lonis, 25, rue Bayard. Houlouse).Wia 
domość powyższa zainteresuje nie­
wątpliwie szerokie koła emigrantów 
polskich, pragnących osiąść na roli 
w południowo-zachodnich departa­
mentach Francji. Biuro zostało po­
wołane do życia za aprobatą władz 
francuskich i ma zapewnioną współ­
pracę z francuskiemi syndykatami

rólnemi. Działalność biura poddaną 
będzie kontroli władz.

Powołanie do życia z dniem 1 
kwietnia biuro to ma na celu udziela 
nie fachowych informacyj osadni­
czych oraz przychodzić z pomocą 
kandydatom, pragnącym osiedlić się 
na roli w departamentach południo- 
■wo-zac-hadnich Francji, bez liczenia 
na zysk, czy wyzysk. Zainteresowa­
ne więc osoby mogą zwracać się z te 
go względu do biura z calem zau­
faniem.



RAUT PRASY
Syndykatu dziennikarzy Śląska  i Zagłębia Dąbrowskiego.

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Ja k  było do przewidzenia rau t 
prasy, urządzony onegdaj w salach 
„Loearna“ w Sosnowcu wypadł do­
skonale. W raucie wzięło udział oko­
ło trzysta osób, reprezentujących eli­
tę społeczeństwa Śląska i Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Raut prasy zaszczycił swą obec­
nością wiceminister komunikacji 
inż. Gallot wraz z małżonką. Obecny 
był również av zastępstwie wojewo­
dy śląskiego dr. M. Grażyńskiego—  
naczelnik wydziału bezpieczeństwa 
woj. śląskiego p. Ryczkoioski. Na­
stępnie obecni byli: starosta pow. 
będzińskiego p. J . Bora, komisarz 
miasta p. Kuźniak, prok. sądu okrę 
gowego w. Sosnowmu Salak, Avicesta 
rosta Izydorczyk.

Wśród gości ze Śląska zauważy 
liśmy pp.: senatora Przybylskiego z 
małżonką, konsula hiszpańskiego w 
Katowicach dr. Alberga. starostę 
świętochłowickiego dr. Szalińskiego, 
zastępcę komendanta wojewódzkie­
go p. p. nadkom. Balińskiego i sze­
fa urzędu śledczego kom. Chomrań- 
skiego, generalnego dyrektora hut 
Królewskiej i Laura mi. Sznapką, 
generalnego dyrektora tow. akcyjne­
go ..Ballestram" inż. Stadnikieicicza, 
generalnego dyrektora zAviązku 
koksowni polskich inż. Wojnara, 
clyr. spółki akcyjnej „Gedula" dr. 
Gorola i wielu innych wybitnych o- 
sobistości.

Z Zagłębia Dąbrowskiego, mię­
dzy innymi obecni byli pp.: prezes 
rady powiatowej B BVv R. dyr. J.  
Kaczkowski, prezes rad} szkolnej 
powiatoAvej dyr. Mazur, inspektor 
pracy inż. F  ederowicz z małżonką, 
dyr. kasy chorych p. Michał ILąso- 
wicz z małżonką, zastępca inspekto­
ra  pracy p. K . Rychłouski z mai żon 
ką, dyr. Cliolewicki, poseł Sowiński 
z rodziną, Avicekoinisarz miasta H. 
Ahnstciedd, komend, pow. p. p. kom. 
Kocuper, komendant Sc.-nowea kom. 
Henszel z małżonką.

Pozatem byli obecni dyr. Leican-
------OQO------

Pierwszy raz...
(W iersz ten recytowany był przez 
dyr. Tańskiego na ,,raucie prasy").
Gdym zdobył już puszek na bródce, 
Zakochałem się w pewnej rozwódce: 
Kobieta była piękności ideałem! 
(Odrazu sie na tern posnąłem)
Brak zębów na przodzie i  zmarszczki

na czole
N ie szpeciły bynajm niej mego ideału, 
Dziś coprawda dużo młodsze wole,
Ale do tej prawdy doszedłem pomału. 
N ie śm iejcie sie «o mnie, bo to proszę

Avas
B yło w  mem życiu dopiero pierwszy

raz.

Miałem zapewne już z piętnaście łat 
Gdy zaproszono mie na im ieniny  
Kiszka, serdelki, na gorąco schab,
Lecz monopolu było jak na kpiny: 
Nawet pół litra na twarz nie wypadło, 
W iec nie w smak było gościom całe

jadło.
Gdym pierwszy kielich ujął w reke

czule,
M iast do ust wlałem wódkę za koszule. 
Później szło lepiej. Zrobił swoje czas: 
Za kołnierz wlałem tylko pierwszy raz!

Te „pierwsze razy“ toć to wdzięczny
temat,

Możnaby o nich złożyć cudowny poemat 
Ale was nudzić nie bede zbyt wiele 
I do końca zmierzam śmiele.
Nasz Syndykat liczy dopierb dziesięć

lat,
Gdyby taka dziecina przy swem wej­

ściu w  świat 
Nie dogodziła komu, zrobiła krok fał­

szywy,
Toż to jeszcce niemowie, nie jakiś sta­

rzec siwy
W iec potknąć sie może łatwo o prze­

ciwieństw głaz, 
Darujcie mu tedy z serca, bo to pierw­

szy raz.
W. MONSIQRSKI.

doicscy, dyr. Gadomscy, dyr. Broni­
sław Pawłowski, dyr. Piątkowscy z 
rodziną, dyr. Kraupowie z rodziną, 
moc. Kuchta  z małżonką, mec. Forel 
Iowie, mec. Kozielski, państwo Will- 
nerowie, radca prawny biby przem. 
handl. dr. Braum  i inni.

Nie potrzebujemy chyba doda- 
Avać, że na raucie licznie reprezento­
wany był świat artystyczny i dzien­
nikarski śląska i Zagłębia Dąbrow­
skiego.

Bogato urozmaicony program 
rautu rozpoczęty został doskonalą 
recytacją dyr. Tańskiego wiersza 
Jotesa (Kol. Smotryckiego) — 
„Dziennikarze", a następnie dowcip­
nego wierszyka zatytułowanego 
„Pierwszy raz...", pióra naszego na­
czelnego redaktora p. W. Monsior- 
skiego. Oba wiersze były gorąco o- 
klaskiwane. (Wierszyk ten drukuje­

my na innem miejscu). Zkolei p. 
Zof ja Bułatówna artystka opery ka­
towickiej odśpiewała pięknym 
mezzo-sopranem „Zaczarowaną kró­
lewnę" — Galla, „Pieśń Dudziarza" 
Paderewskiego i in., które przyjęte 
zostały długotrwalemi oklaskami.

Akompanjował pro]. Ludwik
Hładyłowski. Następnie p. Boro­
wicz, art. teatru sosnowieckiego, 
przy gitarze odśpiewał kilka piose­
nek, własnej kompozycji.

P. Roland, prim abalerina opery 
lwowskiej, z gracją i z wdziękiem 
odtańczyła serenadę Haikinsa.

Na zakończenie programu p. Je ­
rzy Scott odegrał na ksylofonie 
drugą rapsadję Liszta.

Po Avyczerpaniu programu, roz­
poczęły się , tany, które wśród nie­
zmiernie miłego nastroju przecią­
gnęły się do białego rana.

Fabtyka Cukrów i Czekolady
Egz. od 1900 r „ A R K A D I A

Łódź =

a s Egz. od 1P00 r.

Z aw iadam ia ninie.jeiz.-m Szan. K lientele, że od dnia dzisiejszego w filji  
naszej w Będzinie przy  u!. M ałachowskiego 22 sprzedaw ane będą wyłącznie 
nasze w yroby po OKNACH ŚCIŚLE FABRYCZNYCH.

UW AGA: I ''! ja  nasza jest zaopatrzona codziennie w świeży tow ar.

Z posiedzenia rady miejskie! w Dąbrowie
DALSZY CIĄG W PO N IED ZIA ŁEK .

W  ubiegłą sobotę pod przew odnic­
tw em  prezesa rad y  dr. A. P iw °w ara  od­
było się posiedzenie rad y  m iejsk iej w 
Dąbrowie, na k tórem  załatw iono k ilka 
w ażniejszych spraw.

M iędzy innem i upoważniono zarząd 
m iasta  do zaw arcia um owy z p. A. Strze 
gowskim na praw o eksploatow ania ta r  
g u  m iejskiego. Um owa obowiązywać bę 
dzie obie s tro n y  5 la t. O płaty  za eksplo 
atow anie ta rg u  m a g is tra t otrzym yw ać 
będzie procentowo od dochodu b ru tto .

N ajm nie jsza  staw ka wynosić będzie 
30 proc. od 18 tysięcy złotych, na jw ięk ­
sza 37 proc. od 30 tysięcy złotych.

D alej uchwalono, że wysokość czyn­
szu dzierżaw nego za teren  (26 hektarów ) 
po trzebny pod p a rk  p iie jsk i na „Zie­
lonej" wynosić będzie 10 tysięcy zło­
tych  za okres 50 lat.

D łuższą dyskusję  prowadzono nad 
sp raw ą uchw alenia s ta tu tu  podatkow e­
go od niezabudow anych placów.

Rozporządzenie w ojew ody zapow ia­
da, że place będące w łasnością skarbu  
państw a nie należy opodatkowywać, na  
tom iast o ile p lac je s t przez skarb  p ań ­
stw a w ydzierżaw iony osobie p ryw atnej 
to  wówczas podlega opodatkow aniu.

W  statucie  pow iedziane jest, że u s ta ­
laniem  wysokości podatku  za jm u je  się 
m iędzy innem i kom isja i eksperci.

W  zw iązku z tern na wniosek radne­
go Kickiego uzupełniono s ta tu t popraw  
ką, m ianow icie do słowa „eksperci" do­
dano „z pośród radnych".

S ta tu t w raz z popraw ką r. K ickie­
go uchwalono.

P rośbę J. Dudowej w spraw ie pod­
wyższenia je j em ery tu ry  z 30 zł. na 50 
zł. m iesięcznie załatw iono odmownie. 
Spraw ę b. woźnego sem inarjn m  n au ­
czycielskiego K. C iągały, k tó ry  prosi 
m a g is tra t o w ypłacenie m u rocznej od­
praw y, na wniosek prez. Madeyskiego, 
przekazano do kom isji, celem ponow­
nego rozpatrzenia, a w szczególności 
chodzi tu  o ustalenie, k tó ra  s tro n a  roz­
w iązała umowę, m ag is tra t, czy C iągała.

Do kom isji poborowej zostali w y­
b ran i pp.: Sommer i Olszewski.

Spraw ę upow ażnienia zarządu m ia­
s ta  do zaciągnięcia kró tkoterm inow ej 
pożyczki w wysokości 100 tysięcy zło­
tych i spraw ę dodatkowego zabezpieczę 
nia hipotecznego długoterm inow ej po­
życzki w 7 proc. obligacjach kom unal­
nych B. G. K. na sum ę nom inalną 350 
tys. złotych w złocie, z powodu b rak u  
quorum  zdjęto z porządku obrad.

Po w yczerpaniu porządku obrad 
przew. dr. Piwowar oświadczył, że dzi­
siejsze posiedzenie nie zam yka, lecz 
p rzeryw a do dnia U , tj. do poniedział­
ku, zaznaczając przytem . że pp. radn i, 
którzy  nie przyby li na  dzisiejsze posie­
dzenie zostaną w m yśl regu lam inu  u- 
k a ra n i grzyw ną.

W  dyskusji zab ierali głos pp.: dr.
Piwowar, St. Łakomik. J. Szary, R. 
Kicki, Szpruch, Bednarek i inni.jsą , m ianow icie uo siowa „ensperci ao- j v i c k i ,  szprucn, ueunarck i  inni. 

dano „z pośród radnych".

B. radny m. Włoszezowy skazany na 3 lata wiezienia.
O negdaj przed sądem  okręgow ym  w oraz pozostawał w bezpośrednim  kon- 

K ielcach staną ł Józef Tobcra, la t 35 ra  takcie z kom itetem  kom unistycznej
O negdaj przed sądem  okręgow ym  w 

K ielcach staną ł Józef Tobcra, la t 35 ra  
dny m. Włoszczowy z ram ien ia  P P S . o- 
raz  S tanisław  M ysior, la t 20, Zam. we 
wsi Konieczno gm. W łoszrzowa.

A kt oskarżenia zarzucał obu oskar­
żonym, że byli członkam i kom unisłycz 
nej p a r tj i  polskiej, zaw iązanej w celu 
obalenia istn iejącego u s tro ju  Polski o- 
raz  prow adzili ag itac ję  an typaństw o­
wą na rzecz tejże p a rtji.

Tobera był swego czasu kandyda­
tem  na posła z lis ty  kom unistycznej

UrzędniK dyrekcji robót publicznych w Kielcach,
zgwafcil \9  letnia s!użącą.

W  ub. sobole zgłosiła się do kom isan K otałów na m iała podarrę w strzępy
ja lu  policji w K ielcach, M aria  K ota- 
lówna, la t 19, służąca jednego z urzędni 
ków dyrekcji robót publicznych i ze łza 
ini w oczach opow iedziała o popełnio­
nym  na  niej gwałcie, k tórego m iał do 
konać je j chlebodawca p. f

Kwiecień

Wtorek

oraz pozostawał w bezpośrednim  kon­
takcie z kom itetem  kom unistycznej 
frakc ji poselskiej, a także z w ytraw ne 
m i posłam i kom unistyczncm i Tkaczo- 
wem i W ojtowiczem, którzy przed a . 
resztowaniom zdołali zbiec do R osji so­
wieckiej oraz z posłam i kom unistycznej 
p a r tj i  b ia łorusk iej: G aw rylukiem  i
K ryńczukiem , którzy zostali skazani o_ 
sta tn io  po 6 la t ciężkiego więzienia.

Sąd po naradzie skazał J. Toberę na 
3 la ta  więzienia, M ysiora zaś z powodu 
młodego wieku na 2 la ta  więzieniat

ub ran ie  i bieliznę. L ekarz  stw ierdził u- 
nieszczęśliwej deflorację..

Dowody rzeczowe zostały  zabezpie­
czone.

Urzędnika S. zatrzym ano i p: zekaza 
no do dyspozycji w ładz sądow ych

Dziś: Juljusza 
Jutro: Justyny  
Wschód słońca: 457.
Zachód słońca: 18.33

RAD J O
W A R S Z A W A .

W torek, 12 kw ietnia.
11.20. Kom. m eteor. 11.45. Codzienny 

przegląd  prasy. 11.58. Sygna! czasu z 
W arsz. obs. astr. 12.05. P ro g ram  na dz. 
bieżący. 12.10. P ły ty . 13.20. Kom. mete­
orologiczny. 13.35. P ły ty . 11.45. M uzyka 
lekka. 15.05. Kom. gospodarczy. 15.15. 
Chwilka lotnicza. 15.25. Odczyt dla m a: 
turzystów . 15.45. Kom. dla żeglugi i 
rybaków . 15.50. P rog ram  dla dzieci. 
16.20. Odczyt dla m aturzystów . 16.40. 
P ły ty . 16.55. Odczyt w języku u k ra iń ­
skim. 17.10. Odczyt z K rakow a. 17.35. 
Popołudniow y koncert sym foniczny. 
18.50. Rozmaitości. 19.15, Listowno nau­
czanie ro lnictw a. 19.25. P rog ram  na  dz. 
nast. 19.30. W iadomości rportowe. 19.35, 
P ły ty . 19.45. P ras. dziennik radjow y. 
20.00.* F elje ton  z W ilna. 20.15. Tr. z kon­
serw ator jum  warszawskiego. 22.45. Do­
datek do pras. dz. rad j. 22.50 Kom. me­
teorologiczny i kom. pn’lcyjny. 23,00. 
M uzyka taneczna z kaw iarni.

W A  R S Z A W  A.
Środa, 13 kw ietnia.

11.20. Kom. m eteor. 11 45. Codz. Prze 
gląd P ra sy  Polsk. 11.58. Sygnał czasu z 
W arsz. 12.05. P ro g ram  na dz. nast. 12.10 
P ły ty . 13.20. Urz. kom. Państw . Inst. 
Met. 13.35. P ły ty . 14.55. Płyty. 15.05. 
Kom. gospod. 15.15. W iad. Tow. Koope- 
ratystów . 15.25. Odczyt z cyklu dla m a­
turzystów . 15.45. Kom. dla żeglugi i ry  
baków. 15.50. Odczyt z cyklu dla m a tu  
rzystów. 16.15. Kom. Państw . U. W. F. 
i P aństw . Zav. Sport. 16.20. W śród ksią 
żele. 16.40. U tw ory  skrzype. 16.55. A n­
gielski. 17.10. Las a społeczeństwo. 17.35 
F an taz je  operowe. 18.50. Rozm aitości. 
19.15. Kom. roln. 19.25. P ro g ram  n a  dz. 
nast. 19.30. W iad. sport 19.35. P ły ty . 
19.45. P ras. Dz. R adj. 20 CO. Felje ton  
muz. z K rak . 20.15. Piosenki. 20.45. U- 
tw ory  fortep. 21.30. K w adrans lit. Opo­
w iadanie R udyarda  K ip linga z życia 
Anglików w lu d jach  p t. P rzy jac ie l 
przy jaciela. 21.45. R ecital skrzypc. 
22.30. D odatek do P ras. Dz. R adj. 22.35. 
Urz. kom. Państw . In st. Met i  kom. po 
liey jny . 22.45. Odczyt w jęz. ang. 23.00. 
M uzyka tan.

K A T O W I C E .
W torek, 12 kw ietnia

11.45. Codz. P rzegląd  P ra sy  Polsk. z 
W arsz. 11.58. S ygnał czasu z W arsz.
12.10. K oncert z p ły t gram  of. 13.20. Kom. 
z W arsz. 14.55. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Ga 
spodarstw a W oj. Śl. 15.05. Tr. z W arsz. 
15.25. Odczyty z W arsz 15.50. P ro g ram  
dla dzieci. 16.40. K oncert z p ły t gram of.
17.10. Odczyt z K rak . 17.35. K oncert z 
W arsz. 18.50. Rozmaitości, 19.05. Odcinek 
powieść. 19.20. O rlątko. W  3etną_ roczni 
cę zgonu. 19.40. Kom. sport. 19.45. P ra s . 
Dz. R adj. 20.00. F e lje ton  z W ilna. 20.15. 
Tr. z W arsz. W  przerw ie koncertu 
skrzynka poczt, teehn. 22.55. P rog ram  
na dz. nast. 23.00. Cocktail wiosenny a 
K rak . 24.0. H e jn a ł z K rak .

 OQO--------

T E A T R  M IE JS K I W  SOSNOW CU.
Dziś we w torek po cenach zuiżo. 

nych od 50 gr. do 1.90 zł. rekordow a 
sz tuka  w 3 ak tach  E. Rice a  „Ulica", 
Początek o godz. 8.30 wito?.

W  próbaeh znakom ita lelrka ko_ 
m edja  w 3-ch ak tach  A rm outa  i Ger» 
b idona „Szkoła kokot", w k tó re j wy­
stąp i po raz  pierw szy i  przypom ni się 
publiczności Sosnowca, nowopozyska- 
n a  i u ta len tow ana a rty s tk a , p. W anda 
Zbicrzowska.

T E A T R  W B Ę D ZIN IE .
W środę, 13 kw ietn ia  w sa li k ina  

„Nowości" zespół te a tru  m iejskiego z 
Sosnowca w ystąp i dw ukrotnie: o godz, 
6-ej popoł. i o 9-oj wieez. w rew elacy j­
nej sztuce w 3 ak tach  E, R icea p. t.: 
„Ulica", k tó ra  n a  scenie sosnowiec­
kiej g ran a  była  15 razy z w ielkiem  po­
wodzeniem. „Ulica" ilu s tru je  życio 
dzielnicy robotniczej Nowego Jo rk u  % 
jego d ram atam i i nam iętnościam i. P eL  
na życiowej p raw dy  sztuka, w w ykona­
n iu  zespołu sosnowieckiego, _ stanow i 
w idowisko o w ielkiej w artości. Ceny 
od 1 do 3 zł. P rzedsprzedaż biletów  W 
cuk iern i p. Czerw ińskiej.

 ooo-----
Z KIELC.

(k) 'W alne zebranie straży  ognio­
wych pow, kieleckiego. W  dn. 17 b. im. 
o godz. 10.30 w lokalu  sejm iku  pow iato­
wego w K ielcach, odbędzie się w alne za 
b ran ie  s traży  ogniowych okręgu pow. 
kieleckiego.

Porządek  dzienny m iędzy innemi^ 
p r  w id u je  spraw ozdanie zarządu, za* 
tw : •'rdzenie budżetu na 1932-33 r., zaJ 
tw ierdzenie p rog ram u  prac na 1932-33 
r.. w ybory wylosow anych 3 członków 
zarządu  > kom isji rew izyjnej, wnioski 
r.-iwr.dr okręgowego



S tr 4i

r~~f'7Zr~—1 Mąciwodom na odprawę.
I w klnie „C *w artak “ |
*  n a jp o tę ż n ie js z y  TOO proc.<dź.wł.ę-

ik o w iec  po lak i

SZYB Nr. 23
$  z Ssśką Orwid i Jerzym Mmem.

(k) N apad rabunkow y i bandyci k tó  
rych aiic było. Onegdaj k o rjisa rja t po­
lic ji zaalarm ow any został o napadzie 
rabunkowym , dokonanym  rzekomo z 
bronią w ręk u  w re s tau rac ji „Bagate_ 
la** p rzy  ul. Sienkiewicza. 'Zamaskowa 
ni bandyci m ieli zrabować okbło 1000 
zł. gotówką i odjechać samodhodem.

W ysłany natychm iast n a  miejsce 
patro l policyjny, stwicrdnil, żc napadu  
nie była, natom iast nieznany dotąd 
spraw ca w ybił kam ieniem  szybę.

Wieść o rzekomym napadzie rozeszła 
się lotem błyskawicy po mieście.

(k) K radzież. T u ta j K azim ierz, zam. 
w Kielcach — przedni Szydłówek nr. 
8, zameldował, że n ieznany -złodziej 
przez otwór w strzesze -dostał się do je  
go stodoły, skąd sk rad ł 7 -snopków-sło­
my i w idły żelazne, -wart. 15 zł.

(k) -Repertuar kin. K ino  „C zw artak1* 
wkrótce w yśw ietlać będzie 100 proc. 
dźwiękowiec, Szyb nr. 78 z B aśk ą  Or- 
wid, i Jerzym  M arrem  w rolach głów­
nych.

Zdjęć film ow ych dokonani. w zągłę 
kin naftowem .

 OQO-------
Z SOSNOWCA

(s) W artu k u lik u , om aw iającym  .u- 
ftieruchomienie kopaln i „S a tu m 11 w kra­
d ła  się pom yłka, że kopaln ia  „Saturn** 
należy do tow arzystw a grodzieckiego. 
Ja k  wiadomo kop. „iSaturn** należy do 
tow. Saturn .

(s) Zw yroduiałec. W dn. 8 ibm. na  
ścieżce polnej w pobliżu uFrcy 'Słowac­
kiego, 28-letni Edw ard Janeczko (Sło. 
wackięgo 22), idąc  w tow arzystw ie .swej 
znajom ej W. B. usiłow ał dokonać n a  
n iej gw ałtu.

Janeczko został .zatrzym any.
(s) W związku ;z kradzieżą tu Gawliń­

skiego. w yjaśnić .należy, że -posądzeni ro 
tę kradzież: służąca K a ta rzy n a  Grodek 
i  m ałżeństwo W ierzchowscy, p o  jjuzb- 
słuehaniu, z b raku  dowodów w iny, wy 
puszczeni zostali n a  wolność.

(s) N a gorącym  uczynku. W  ub ięg łą  
sobotę m ieszkaniec Sosnowca, W łodzi­
m ierz Chmielewski, iii. Robotnicza 18, 
pochwycony został w lokalu  urzędu 
pocztowego w Katowicach, w momencie 
operow ania kieszeni żony inw alidy, -Ma­
ty ldy  Bagszyk, zam ieszkałej w Kato-wi 
each.

Złodzieja, k tó ry  .ze zrabow aną go­
tówką, w kwocie 90 złotych, zam ierzał 
zbiec — pochwycono i  oddano w ręce 
sprawiedliwości. Z rabow aną gotów kę 
oddano zpowrotem  poszkodowanej.

R E K L A M A  
J E S T  D Ź W IG N IĄ  H A N D L U ;

Mąż za nipy i

W niedzielnym numerze „Kurjera 
Zachodniego*1 ukazał się artykuł pod 
tytułem „Kiepski narybek11, skierowa­
ny przeciwko akademickiemu klubowi 
pracy społecznej w Zagł. Dąbr. i  jego  
prezesowi p. Leonardowi Żemle.

Autor owego artykułu w sposób głu­
pi stara się obniżyć w oczach społeczeń­
stwa Zagłębia rolę, jaką spełnia na na­
szym terenie akademicka organizacja 
spdłeczna, ze swym niestrudzonym pre­
zesem. 'Endeckiemu „Kurjerkowi11 nie­
dobrze Się robi, widząc, iż akademicki 
klub pracy społecznej rozrasta się i po 
tężnieje a  każdym dniem, skupia w 
swych szeregach coraz to więcej aka­
demików, którzy swe wolne od nauki 
ćhwile poświęcają pracy kulturalno - o- 
światowej i społecznej na terenie Za­
głębia.

Akademicki klrib pracy społecznej 
jest organizacją -młodą, a -mimo to po­
trafił już wiele zdziałać, i wbrew wszel 
kim napaściom „Kurjefka*1, którego ce 
lem jest chyba tylko sianie zamętu i 
demoralizowania swych czytelników, 
ciec* y się ogólną sympatją społeczeń­
stwa, które potrafi ocenie rzetelną pra­
cę młodych bojowników o Nową Pol­
skę, w pracy ie j  pomagać im, a na 
wszelkie napaści ze strony „Kurjera Za 

-chodriiego1* odpowiadać pogardą.
W szyscy ci, którzy interesują się  ży­

ciem m łodzieży akademickiej, wiedzą 
dobrze, że obwiepolskie organizacje stu 
denckie, aczkolwiek w swych statutach 
posiadają szumne paragrafy, mówiące 

-o obowiązku cwłooków poświęcenia się 
pracy społecznej, w zasadzie nic nie ro­
bią, lecz wzorem swych starych leade­
rów endeckich sieją zamęt wszędzie 
tam, gdzie widzą owoce pracy swych 
■kolegów TL pn-.eciwnego obozu.

Tak też i u nas w Zagłębiu. „Kur­
ierek Zachodni1*, widząc żywą działal­
ność akademickiego klubu pracy spo­
łecznej, wzrastanie jego wplywó-w i po­
wagi w oczaćh zdrowo i trzeźwo myślą- 

'cyćk obywateli — stara się tumanić 
swych czytelników i  tym sposobem ra­

tow ać i ta’k już nikły skrawek posia- 
tianyćh wpływów.

'Wyciąga przeto sprawy nieistotne, 
które już dawno znalazły swój epilog 
na droiłee honorowej, myśląc, że tym  
.sposobem potrafi poderwać autorytet 
"akademików, działających społecznie I 
cieszących się sympatją i poważaniem  
ze strony swych kolegów jak i starsze­
go społeczeństwa. Staje w obronie rze­
komo pogwałconego statutu klubu, a 
przez zręczne przytoczenie wyjątku z 
jakiegoś listu — wyciąga daleko idące 
wnioski, które trafią pbyba tylko do

przekonania ludzi, pozbawionych zdol­
ności logicznego myślenia.

Czy, szanowny „Kurjerku11, nie go- 
deiłoby się coś napisać o malwersacjach  
sięgających dziesiątek tysięcy złotych  
i  popełnianych system atycznie przez 
„uczciwych i nieskazitelnych** obwiepo 
laków w różnych środowiskach uniwer­
syteckich i uderzyć na alarm głosem  
wielkim, nawołując społeczeństwo do 
wejrzenia w organizacje obozu w iel­
kiej Polski!

Czy nie trzebaby dopilnować u sie 
bie paragrafów statutu i otoczyć opie­
ką tyeh młodych ludzi, którzy nie po­
trafią oprzeć się pokusie sięgania po 
grosz publiczny!

A wreszcie ostatni wypadek. Czy u- 
sunięeie z akademickiego klubu pracy  
społecznej p. Edwarda Turskiego, któ­
ry okazał się podstawionym przez en­
deckie organizacje wywiadowcą, a któ­
rego celem było informowanie „Kurjer 
ka“ i jego popleczników o wszelkich ru 
ehach klubu — nie świadczy wymownie 
c wpływie, jaki w yw ierają organizacje 
obwiepolskie na poczucie honoru i am­
bicji u tego rodzaju akademików?

P. Edward Turski, wstępując do a- 
kademiekiego klubu pracy społecznej, 
podpisem swoim złożonym na deklara­
cji klubu i będącym niejako zawiąza­
niem równoznacznem ze słowem hono­
ru — zobowiązał się do posłuszeństwa 
względem władz klubu, a mimo to dzia­
łał w roli zwykłego szpicla.

Taki jest waso system  -wychowania 
młodzieży! W idzieliśm y to jnż nieje­
dnokrotnie, że w walce politycznej, ja ­
ką toczycie, nie przebieracie w środ­
kach, że demoralizujecie nawet mło­
dzież szkół średnich, spychając ją do 
kryminałów, a u członków swoieh, na­
wet u akademików, zabijacie poczucie 
godności osobistej i czynicie z nich po­
wolne narzędzia w swych rękach, ucząc 
ich obłudy, intryg i warcholstwa.

JÓZEF WĘGLER  
członek akad. k ;u bu pr. społ.

Podziękowanie,
W szystk im  tym , którzy  

w zię li u d zia ł w  p ogrzeb ie
Ś. p ,

Kazimiery Kselesińskiej
sk ład a  tą drogą starop olsk ie  
„Bóg za p ła ć ”

RODZINA.

(POWIEŚCI)

— Nie, .gdyż nie chcę, by dziecko 
przy było razem z nami.

— Więc chcesz mię rozłączyć z 
niemi — zawołała Henryka z prze­
strachem.

— Wychowanie go :ua wsi ’rile 
jest rozłączeniem. Mażesz odwiedzać 
je ile razy ci się podoba Wziąć je do 
siebie będziemy mogli 'dopiero wte­
dy, gdy trudniej będzie określić 
wiek .jego. Dziecko, mające rok, mo­
że uchodzić za .ośmiomiesięczne, .ale 
a dziecina, mającem ‘cztery miesiące 
żyeia, niepodobna powiedzieć, iż .li­
czy dni kilka.

— Więc ja przez cały rok będę 
musiała żyć samotnie!

— Wcale nie; możesz przyjmo­
wać gości, bywać w świecie, a powo 
ti przyzwyczaisz erę i będziesz we­
sołą, ja k  dawniej.

— 'Świat nigdy nie nęcił .mnie 
wiele, ,a dzisiaj m niej rdz kiedykol­
wiek. Możebyś mi pozwolił choć 
przez kilka miesięcy żyć zdała od 
ciebie lecz z moim (dziecięciem ? •

— Na serj© pragniesz tego? —  
zapylał auljusz, -uradowany z tej 
propozycji, dującej mu zupełną swo

bodę.
— /Zupełnie na serjo. Mogłabym 

.pozostać tutaj, .a ty wróciłbyś do 
Paryża.

— To rzecz niemożliwa! Ty we 
Włoszech,; ja  ’-we J lran e ji! Wszysey- 
iby myśleli, żeśmy się poróżnili i 
rozstali, a ja nie śederpiałbym, by 
źle mówiono o tobie.

— Zgoda! ale ponieważ nie poz 
walasz arii -mieszkać w Chennevie- 
res, to czy nie mógłbyś znaleźć mi 
jakiego zakątka w okolicach Pary­
ża? Łatwo _potrafiłby'ś upozorować 
moje odosobnienie. Mógłbyś powie­
dzieć, że w 'Wenecji nudziłam się, 
że .nie .służył mi klim at coś podob­
nego....

— A :ezy chciałbyś >osiąść w Sei- 
ne-Port?

— Nic znam tej miejscowości.
—  Jest to  bardzo ładna wieś nad

brzegiem Sekwany i  blisko kolei że 
laznej.

— A czy dość blisko Paryża, by 
moi rodzice mogli mię często odwie 
dzać?

— Najwyżej dziesięć mil.
—  Dobrze, więc zamieszkam w 

Seine - Port. Kiedyż ty odjeżdżasz?
— Jutro.
— A kiedy wróeisz?
— Za tydzień.
— Będę cię oczekiwała z nieeier 

pli wością...

Z C ZE LA D ZI.
(c) N apad  k rew k ie j gospodyni na 

sw ą lo k a t°rk c  n a  P iaskach . W czoraj ua 
P iask ach  w p rz y k ry  sposób zakończył 
sie. k o n flik t, ja k i  w ynik ł na  tle  m ieszka 
niow em  m iądzy p. S tan isław ą Niedziel­
ską a p. P lesnerow ą, zam. przy ul. Da 
leki ej n r. 5.

W łaścicielka dom u p. P lesnerow ą u- 
zbró iła  sie w k ij i w raz ze swą córką 
zam ężną p. G rom adzką n apad ła  na prze 
chodzącą z bielizną przez sień p. N. Na  
głowę n ap adn ię te j posypały  sie pieści 
i k ije .

L ekarz  w czasie oględzin stw ierdził 
ciężki s tan  p. N., k tó ra  prócz ra n  na  
głowie doznała w strząsów  w ew nętrz­
nych, bowiem w krótce m a zostać m a t­
ką. K rew ką m a tk ą  z córką za ję ła  się po 
łie ja , sp isu jąc  obszerny orotokuł.

  ooo------
Z G rodźea

(g) Z życia h a reerstw a  w G r°dźeu. 
W  ubieg łą  niedzielą odbyło sie p rzy ­
rzeczenie harcersk ie  członków plu tonu  
szkolnego 6-ej zagłęb, druż. harc. Im. 
St. Żółkiew skiego.Przyrzeczenie odebrał 
J a n  W oźniak, pbm . Z. H. P . P lu to n  je s t 
prow adzony przez F ran c iszk a  S tro jn e ­
go, nauczyciela szkoły nr. 2 i  w ykazuje 
dużą żywotność, dzięki poparciom  m iej 
scowego K. P . H., k tó rego  prezesem 
je s t dr. K arsz.

 -ooo------
Z Z A W I E R C I A .

(z) Pożar. D nia 7 fcm. wieś M irów, 
gm. N iegowa, s ta ła  sie w idow nią groź­
nego pożaru, k tó ry  na szczęście nie o- 
s iąg n ą ł g roźniejszych rozm iarów .

W  dom u jednego z tam tejszych  go­
spodarzy  zapaliły  się sadze w kom inie, 
od sadzy zapaliła  się słom iana strze­
cha tegoż domu. N astępnie, dzięki s il­
nem u w iatrow i, ogień przeniósł się na  
sąsiednie zabudow ania, w skutek  czego 
spłonęły  3 dom y m ieszkalne, 5 obór i 4 
stodoły, należące do Ledwucha, Gurba_ 
ły, B ubla, R osikonia  i Zielińskiego.

S tra ty  w ynoszą k ilkadziesią t ty się­
cy złotych. W ypadku  z ludźm i nie było.

 O0«------
Z OLKUSZA.

(ol) Z L  O. P. P . w Olkuszu. W  dn iu  
12 bm. rozpocznie się w O lkuszu 20_go_ 
dzinny kurs in fo rm acy jn y  o tro n y  prze 
ciw lotniczej i przeciw gazow ej, urządzo 
ny  przez pow iatow y kom.itot L. O. P. P . 
d la pracow ników  urzędu pocztowego i  
skarbow ego.

W  tych  dn iach  opracow any został re 
gul a m i n  sekcji in stru k to ró w  L. O. P . P. 
z pow iatu  olkuskiego. P o  zatw ierdzeniu  
przez kom itet pow iatow y reg u lam in u  
odbędzie się zebran ie  instruk to rów , ce­
lem  w yboru zarządu  i  kontynuow ania  
p racy .

(ol) L. O. P . P. przy  fa b r jc e  „OL 
kusz“. P rzedw czoraj odbyło się w fa_ 
bryce „Olkusz11 organ izacy jne  zebranie 
ko ła  L. O. P . P . na  teren fab ryczny  
pod przew odnictw em  d y rek to ra  p. W. 
Otto. Do zarządu  pow stałego koła we­
szli: pp. dyr. Otto, J .  K an ia , P io trow ­
ski, K otowicz, K rólikow ski, L ipka i 
W rona. P odz ia ł p racy  w zarządzie n a ­
s tą p i na  najb liższem  zebraniu . — N a ze 
b ra n iu  organ izacy jnem  przem aw iał p, 
s ta ro s ta  S tam irow ski.

Następnego dnia hr. de Lucenay 
i Gabri w towarzystwie swej poko­
jowej Mar jęty odpłynęli do Mar- 
sylji, skąd pociągiem pośpiesznym 
udali się do Paryża. Gabri osiadła 
w swem mieszkaniu przy ulicy Cau 
martin, Juljusz zaś odjechał do 
Chennevieres.

Państwo Dauray nie spodziewa­
jąc się jego wizyty, zostali nią bar 
dzo zdziwieni; ale uspokoił ich pręd 
ko, przedstawiwszy powody swego 
przyjazdu i postanowienie H enry­
ki.

Postępowanie Ju lju /za  wydawa­
ło się im bardzo właściwe i eks- 
bankier pochwalił jego przezorność.

Jan  Dufour oprawadził go po pa 
łacu i pokazał roboty już praw ie u- 
kończone. H rabia był z nich zadowo 
lony.

— Nalegaj na przedsiębiorców 
by przyspieszali roboty: chciałbym 
aby za miesiąc, gdy wrócę ostatecz­
nie, wszystko już było gotowe. A 
teraz chodź zemną do gabinetu, dam 
ci list do odniesienia.

Usiadł przy biurku i napisał 
wyrazy następujące:

„Moja droga Gabri, przyjdę dziś 
do ciebie na obiad pomiędzy godzi­
ną szóstą a  siódmią“.

— Odniesiesz ten list pani Ga- 
brjeli Stellini na ulicę Caumartin.

— Czy pan hrabia }>ozwali zapy

tać się o jedną rzecz?
— Mów.
— Pan hrabia przywiózł jakąś 

włoszkę z Wenecji?
— Nie, to paryżanka.
— Panie hrabio jestem bardzo 

szczęśliwy! Moje m arzenia urzeczy 
w istn iają się.

Gdy M arje tta  zaanonsowoła Dau 
fora i wprowadziła go do salonu 
Gabri, ta  zapytała:

— Jesteś pan intendentem moje 
go przyjaciela, hr. de Lucenay?

— Jestem  intendentem, kamer­
dynerem i powiernikiem. H rabia nie 
ma przedemną sekretów żądnych. 
Oto list, na który mam otrzymać od 
powiedź ustną.

— Odpowiedz pan — rzekła Ga 
bri po przeczytaniu — że będę ocze 
kiwała na pana hrabiego z niecier­
pliwością.

— Odpowiem co do słowa.
— Chciałabym byś pan pamiętał 

dzień, w którym pierwszy raz by­
łeś u mnie. Proszę to wziąć — rze­
kła, wręczając mu pięć łuidorów.

— Dziękuję... niech pani wierzy, 
że potrafię być wdzięcznym... Może 
pani liczyć na moje poświęcenie dl? 
niej....

Wyszedł oczarowany. zarówno 
szykiem Gabri jak  i hojnym dat­
kiem.

c. d. a.



Zjednoczenie organizacyj pracowników umysłowych.
Utworzenie unji związków zawodowych pracowników umysłowych.

C en tra lna  organ izacja  związków za 
wodowych pracow ników  um ysłow ych i 
polska konfederacja  pracow ników  u- 
m ysłow ych zwołały w stolicy w spólny 
kongres, n a  k tó rym  n as tąp ił doniosły 
fak t, połączenia się ty ch  dwu in sty tn - 
cyj w jedną całość.

Na inaugurację obrad przybyli: wi­
cepremier Zawadzki, min. Hubicki, wyż 
si urzędnicy ministerjum pracy, repre­
zentanci organizacyj i izwiązków zawo 
dowych etc.

O brady zagaił i ob ją ł następn ie  prze 
wodnictwo, p. M inkowski prezes kon­
federacji pracow ników  um ysłowych. 
Do prezydjum  powołano przedstaw icie­
li obu organizacyj.

Im ieniem  rządu  przem aw iał wice­
p rem ier p. Zawadzki, w ita jąc  kongres 
obu organizacyj i życząc owocnych 
obrad.

N astępnie w im ieniu  m in is tra  p ra ­
cy, p rzem aw iał naez. U lanow ski, po- 
ezem zabra ł głos prezes zw. zakł. ubez­
pieczeń p. Simon.

Po przem ów ieniach pow italnych 
przedstaw icieli pokrew nych organiza- 
eyj zawodowych, odczytano a k t połączę 
n ia  obu organizacyj w jedną całość, 
k tó ry  p rzy ję ty  został przez aklam ację.

Akt ten brzm i:
» V II kongres cen tra lnej o rganiza­

c ji związków zawodowych pracow ników  
um ysłow ych i IV  kongres polskiej kon 
federacji pracow ników  um ysłowych, 
jako  najw yższe władze reprezentow a­
nych o rgan izacy j w poczuciu odpowie­
dzialności za losy ruchu  zawodowego 
— w głębokiem  przekonaniu, iż  zjedno­
czenie cen tra l pracow ników  um ysło­
wych zapew ni ruchow i dalszy rozwój 
i skuteczną obronę p raw  w arstw y  p ra ­
cowniczej — wzmoże jej znaczenie w 
społeczeństwie — postan aw ia ją : central 
na o rgan izacja  związków zawodowych 
pracow ników  umysłowych i polska kon 
federacja pracow ników  um ysłowych z 
dniem dzisiejszym  p rzesta je  istnieć i 
łącząc się w jed n ą  wspólną organizację, 
powołuje do życia u n ję  związków za­
wodowych pracowników um ysłowych".

N astępnie odczytano deklarację  ide_ 
ową nowej organizacji. W  dek la rac ji 
te j m iędzy innem i zaznaczono co nastę­
puje:

Do decydowania o losach państwa o- 
bok reprezentacji bezpośredniej powo­
łana być powinna również reprezenta­
cjâ  społeczeństwa zorganizowanego w 
związki zawodowe, oraz w instytucje sa 
morzadu gospodarczego.

Ruch pracowników umysłowych po­
czuwa się do jedności z całą klasą pra­
cującą, a w szczególności uznaje ko­
nieczność współdziałania z zawodo­
wym ruchem robotniczym, opartym na 
tych samych zasadach.

Po dłuższej dyskusji uchw alono re­
zolucję w spraw ach socjalno - gospo­
darczych.

Rezolucja ta w swych najważniej­
szych punktach zaznacza co następuje: 
„Kongres stwierdza, że o lres kryzysu 
gospodarczego nie może być wykorzy­
stany przeciwko klasie pracującej i do­
starczać pozorów do pogorszenia usta-

z  p a r c j a l n e g o
W  BOBROW NIKACH.

W  Bobrow nikach odbyło się w ubie- 
g łą  niedzielę na  p leb an ji zebranie pav 
ru rja ine , w którem  wzięło udział około 
soft osob.
, spraw ozdania kasowego, jak ie  zo- 

Itaio odczytane w ynika, że na koszta 
związane z budową kościoła zebrano o- 
koło 44 tysięcy  zł., poza tern n a  zakup 
n S f Wi° ^ t 1 otw orzenia ogrodu zebrano 
lew  zł. N a rożne i nieprzew idziane wy­
d atk i w ypłacono 4000 zł.
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Przeciwko grypie, 
przeziębieniu

należy niezwłocznie zastosować ta b le t, 
ki Togal, które usuw ają te chorobliwe 
objawy. Nieszkodliwe dla serca, żołądka 
i innych organów. Spróbujcie i przeko­
najcie się sam i, lecz żądajcie we w ła­
snym in teresie  ty lko  oryg inalnych  ta ­
bletek Togal. Do nabycia we wszy­
stkich aptekach. N r. Roj. M. S. W. 
1364. Cena zł. 2.—.

wodawstwa socjalnego, że siły  całego 
społeczeństwa poświęcone winny być 
skutecznej walce * bezrobociem, że w 
porównaniu do przeprowadzonej prze* 
państwo i samorządy ora* prywatnych  
pracodawców dotkliwych zniżek płac, 
koszty utrzymania nie u legły odpowied 
niemu zmniejszeniu, co tembardziej po 
garsza ciężkie położenie klasy pracują­
cej.

W tych warunkach kongres. wypo­
wiada się przeciwko ostatnio wniesio­
nym do sejmu projektom ustaw socjal­
nych, które pogorszyłyby położenie kia 
sy pracującej i pogłębiłyby kryzys go-

D zielnica ksaw erow ska w Będzinie 
bywa niem al codziennie widownią 
krw aw ych bójek, wszczynanych prze­
ważnie bez najm niejszego powodu. ' 

O statn io  o fia rą  łobuzerskich w ybry­
ków pad ł robotnik  Z ygm unt K aw ka 
(K saw erow ska 19), k tórem u bezkarnie 
g ra su jący  ulicznicy rozbili kam ieniem  
głowę.

Oto znani na  tam tejszym  teren ie  
b rac ia  OziębałOwie uzbroiwszy się w 
ta sak i i siek iery  wszczęli ze swymi ró­
w ieśnikam i, m ieszkającym i w sąsiedz­
twie, bójkę o gołębie. W trakc ie  bójki 
znalazł się przypadkow o na  ulicy  K aw

W Frankfurcie nad Menem wy­
brał się na wycieczkę za miasto nie­
jaki Lassmann. Zaskoczyła go bu­
rza, w czasie które] Lassmann zo­
stał

śmiertelnie rażony piorunem.
Nie byłoby w tem nic dziwnego, gdy 
by nie okoliczność, że człowiek ten 
był niejako prześladowany przez i- 
skrę elektryczną. W roku ubiegłym 
dwukrotnie poraził go piorun, zaw­
sze jednak zdołano go uratować. 
Sam też był przekonany i niejedno­
krotnie zapewniał, że

zginie od pioruna, 
co się też sprawdziło

Podobne właSeiwości przyciąga­
nia iskry elektrycznej miał kupiec 
francuski Cezary Beltran, który 
zmarł w ubiegłym roku w Lugdunie. 
Był w swem życiu nie mniej niż 

pięć razy
rażony przez piorun, po raz pierw­
szy, gdy miał ła t 20. Pracował wów 
czas na polu. Piorun zdarł z niego 
ubranie, nie wyrządzając mu zresz­
tą żadnej krzywdy. W tym  samym 
roku, nieco później miał podobną 
przygodę, którą przypłacił u tra tą  

jednego oka.
Od tego czasu Beltran ogromnie o-

spodaressy.
Kongres domaga się natomiast wnie­

sienia do ciał ustawodawczych ustawy  
o siedmiogodzinnym dniu pracy, o n- 
mowach zbiorowych i rozjemstwie, o- 
partych na wyłącznej reprezentacji 
pracowników przez związki zawodowe; 
o przedstawicielstwie praeowniccem i  
związkach zawodowych, a zwłaszcza o 
izbach pracy.

Niezdrowe stosunki na rynku cen 
domagają się wprowadzenia kontroli 
społecznej produkcji i obniżenia cen 
sztuccnie utrzym ywanych na wysokim  
poziomie przez kartele producentów.

ka, którego najm łodszy  z aw an tu rn i­
czych braci Oziębałów, E dw ard  pow alił 
n a  ziemię kam ieniem .

K aw ka ru n ą ł n a  ziemię z pękn ię tą  
czaszką. N atychm iastow a tre p a n a c ja  
czaszki uchron iła  go przed n iechybną 
śm iercią. Z w alki z n ią  w ciągu  k ilku  
tygodni K aw ka wyszedł zwycięsko.

Niebezpiecznego aw an tu rn ik a  Edwar 
da Oziębałę osadzono za k ra tk am i.

W czoraj s taną ł on przed sądem. P ół­
to ra  roku  w ięzienia z pozbaw ieniem  
praw , n a  jak ie  skazany  został rzezim ie­
szek, niech będzie p rzestrogą  d la  roz­
w ydrzonych szumowin K saw ery.

bawiał się burzy. Opuścił dom, w 
którym mieszkał, i przeniósł się do 
innego, zaopatrzonego w pioruno­
chron.

Po upływie kilku lat przyjął po­
sadę dzwonnika w miejscowym ko­
ściele. Pewnego dnia piorun uderzył 
wT dzwonnicę i zabił człowieka, któ­
ry  się tam przed deszczem schronił, 
samego dzwonnika zaś

lekko zadrasnął.
Dawny lęk Beltrana przed pioru­
nem wrócił. Aby móc spać bezpiecz­
nie kazał sobie do łóżka dorobić 
szklane nogi i ustawił je  na kauczu­
kowych izolatorach. 1 Tri i kuł też poby 
tu  na wolnem powietrzu.

Z okazji urodzin swego 18-letnie- 
go syna dał się jednak namówić na 
wycieczkę, która miała

skończyć się fatalnie. 
Podczas burzy obaj z synem schro­
nili się pod drzewo. P iorun zabił 
chłopca, podczas gdy sam Beltran i 
tym razem wyszedł bez szwanku.

W dwa łata przed śmiercią Bel­
trana piorun mimo grom ochron u 
uderzył w jego dom,

wzniecając pożar. 
Beltranowi nic się nie stało. Umarł 
on śmiercią naturalną

(ol) B rak  św iatła . M ieszkańcy Olku 
sza skarżą  się n a  niedostateczne oświe 
tlen ie  ulic, zwłaszcza na ulicach m niej 
uczęszczanych, gdyż m a g is tra t zlikwi 
dow ał około 30 proc. lam p d la  oszczęd­
ności.

(ol) K ase tk a  z pieniędzm i w stodołę.. 
P rzed  kilkom a dn iam i uiew yśledzeni 
sp raw cy  sk rad li kasetkę żelazną w, 
gm inie wyznaniow ej żydowskiej. K a­
setkę tę  przypadkow o znaleziono w; 
jednej ze stodół w olbrom skieh zupełnie 
n ienaruszoną, t. j. z zaw artością 50 zh 
gotów ką i książeczką czekową P . K. O. 
n a  900 zł.

(ol) „ E x tra k t“ w ziemi. Służba kole 
jow a podczas obchodu to ru  kolejowego 
pom iędzy st. R absztyn  i  Zarzecze, zna 
laz ła  zakopany w ziem i o to k  to ru  kole 
jowego w orek t. z. „ex trak tu “ skórnego, 
w yrzuconego z w agonu towarowego. 
D alsze ślady  zaprow adziły  n a  dwa poi 
dobne worki, k tóre jednak  złodzieje 
zdążyli zabrać.

(ol) U jęcie spraw ców  napadu. Józef 
K lich  m ieszkaniec wsi Kosmolów pod 
Olkuszem napadn ię ty  został przed kil 
ku  dn iam i przez dwóch osobników n a  
szosie pom iędzy Sławkowem i B olesla 
wiem.

P o  złożeniu m eldunku na posterunku  
p. p. funkcjonariusze policyjni rozpoczę 
l i  energiczne śledztwo, celem w ykrycia  
spraw ców  napadu, k tóre  uwieńczone zo 
stało  pom yślnym  rezulta tem  S praw ­
ców u jęto  w  osobach K azim ierza Droż­
dża i J a n a  Zagórskiego, m ieszkańców 
Sławkowa.

(ol) P ożar w B ydlinie. W skutek  
w adliw ej budow y kom ina pow stał po­
ża r w dniu  8 bm. we wsi B ydlin , gm. 
Dłużec pod W olbrom iem . Pożarow i u- 
leg ł dom m ieszkalny należący do W a­
lentego Noeonia.
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Zycie gospodarcze.
WYWÓZ WĘGLA W MARCU 
WIĘKSZY O 100 000 TON.
W  marcu r. b. wywóz węgła wy­

niósł 729.000 ton, a  więc w stosunku 
do lutego r. b. wzrósł o 98.000 ton. 
natomiast w stosunku do marca 1931 
r. zmniejszył się o 256.000 ton.

Do A ustrji, Czechosłowacji, Jugo 
sławji, Niemiec i W ęgier wywieźli­
śmy 172.000 ton.

Wywóz na rynki, objęte konwen 
eją eksportową, zwiększył się w sto 
sunku do lutego r. b. c 34.000 ton. 
wynosząc 384.000 ton. YvT stosunku 
jednak do marca 1931 r. wywóz 
spadł o 174.000 ton.

Na rynki duński, szwedzki, oraz 
do K łajpedy wywóz w marcu r. b, 
obniżył się w stosunku do lutego r. b. 
o 28.000 ton.

Natomiast wzrósł wywóz w m ar 
eu -w stosunku do lutego br. do: 
F rancji, do Belgji, Norwegji, Ist- 
landji, Litwy, oraz Holandji o 
61.000 ton.

Na inne rynki europejskie wywie 
źliśmy 120.000 ton, a  więc o 48.090 
ton. więcej, niż w lutym  r. b.

Znacznjg wzrósł wywóz do Ita lji, 
a mianowicie o 41.000 ton.'

Na rynki pozaeuropejskie wywie 
źliśmy 12.000 ton. całą ilość do Al­
gieru.

— - ° o ° —
PRÓBA EKSPORTU BEKONÓW

DO U. S. A.
W  tych dniach został wysłany 

przez jedną z pomorskich bekoniar 
ni próbny transport bekonów cło 
Stanów Zjednoczonnych.

Wyników handlowych tej próby 
sfery przemysłowe oczekują z du- 
żem zainteresowaniem, ze wzglę­
du na teoretyczne badania, wykazu­
jące możliwość ulokowania na ryn­
ku amerykańskim znaczniejszych 
ilości bekonów polskich.

W ysłanie tego transportu stało 
się możliwe dopiero w ostatnim cza 
sie, po uprzedniem uregulowaniu 
przeszkód natury  w eterynaryjnej.

•— - o \ o ------ *

HUMOR.
W  SA D ZIE  GRODZKIM .

— Dlaczego oskarżony spoliczkowaJ 
tego człowieka ?

— Bo go kilka ra z y  pytałem , k tó rę­
dy idzie się na W ąski D unaj i nie 
chciał mi odpowiedzieć.

— Przecież on głuchoniem y.
— Tak? To dlaczego ml odrazu le­

go nie pow iedział ?
JE G O  SYSTEM .

— N ie zna pan  jak ie  :ś panny, k tó ra  
by u m iała  pisać na  m aszynie?

— Owszem, wiem. O ja k i system  p a  
nu  phodzi ?

— J a k i  system?... B londynka o nie 
bieskich oczach.

Łobuzerskie wybryki rzezimieszków na Ksawerze
w Będzinie

przed sądem okręgowym w Sosnowcu.

Za pomocą podkopu w ziemi—dostał się do mieszkania 
i siekierą chciał zabić przeciwnika.

Niezwykły wypade* we wsi Prusinowice, pow. opatowskiego
W nocy z soboty na niedzielę we 

wsi Prusinowice, pow. opatowskiego 
miał miejsce nienotowany dotąd w 
kryminalistyce polskiej wypadek u- 
siłowania dokonania morderstwa.

Za pomocą podkopu dostał się do 
sieni, a  następnie do mieszkania S ta 
nisława Cichońskiego, Bolesław Ce- 
glarski, mieszkaniec tejże wsi.

Cichoński, usłyszawszy pod pod­
łogą dziwne szmery, zerwał się z 
łóżka, lecz nim zapalił lampę i zor- 
jentował się w groźnej sytuacji, 
otrzymał z tyłu kilka silnych ude­
rzeń siekierą i kilka głębokich cięć 

nożem w głowę i okolicę pleców i

praw ej ręki.
Zalany krwią i ogłuszony uderze 

niami siekiery, Cichoński z jękiem 
runął na ziemię^ morderca zaś prze­
konany o śmierci swej ofiary, korzy 
stając z ciemności nocy zbiegł.

Zawiadomiona o w ypadku polic­
ja  wszczęła natychm iast energiczne 
śledztwo, które uwieńczone zostało 
pomyślnym rezultatem.

Wczoraj Ceglarski został areszto 
wany i osadzony w więzieniu. Ci­
chońskiego w stanie l eznadziejnym 
przewieziono do szpitala.

Tłem zbrodni miały być porachun­
ki osobiste.

Pioruny- prześladowcy.
PIĘCIOKROTNIE TRAFIŁY JEDNEGO CZŁOWIEKA.



Nr. ioa
S t r .  b _ir________ _

Z E  S P O R T U .
PO SIE D Z E N IE  ZARZADU PODO-

k r e g u  z a g ł ę b i a  d ą b r o w s k i e ­
g o  K IEL. Z.OP.N.

Dnia 13 b. m. o godz. 7 wiecz. na po­
siedzeniu zarządu po do kr es u Zagłębia 
D ąbrow skiego kiel. Z.O.P.N. w Będzi 
nie przy uJ. K ołłątaja 23, I I  piętro front 
na lewo, odbędzie się podział klubów 
sportow ych klasy  „C“ ua dwio podgiu- 
py i losowanie zawodów mistrzowskicn 
tejże klasy na rok bież.

Wszystkie kluby klasy .,C w intere 
sie własnego dobra, w,nny wydelego­
wać przedstawiciela swego na to po­
siedzenie wr celu omówienia sprawy 
mistrzostw, utworzenie podgrup i od­
powiedni podział klubów i wyjazd dru­
żyn na zawody.

Rozpoczęcie mistrzostw piawdopodo 
bnie podokręg wyznaczy na dzień 24 
kwietnia r. b„ ponieważ klnsa „L 
podokregu liczy aż 19 klubów i ter­
min ukończenia tych zawodow prze­
ciągnąłby sic do późnej jesieni.
K. S. „RUCH" -  K. S. „HAKOACH"

W Będzinie na boisku „Hakoachu" 
rozegrane zostały zawody o mistrzo­
stwo „A“ ki. w Zagłębiu między K. S. 
„Ruch“ a K. S. „Hakoacli", które zakoń­
czyły się wynikiem 2:1. Przcdmecz re_ 
zerw 5:1.
W YNIKI ROZGRYWEK LIGOWYCH

Druga niedziela rozgrywek ligowych 
przyniosła dużo sensacyj.

CRACOYIA — POGOŃ 2:1 (2:1).
„Cracovia" rozegrała zawody z „Po­

gonią”, i zdobyła zwycięstwo, zupełnie 
zasłużone, gdyż drużyna lwowska wy­
raźnie zdradzała brak należytej zapra­
wy fizycznej. W ,.Cracovi“ wyróżnili 
się: groźny w ataku Malczyk I I  i Ku- 
biński, który jednak po przerwie był 
izolowany przez środkowego napadu.

Sędziował p. Schneider, k tóry  m yl­
nie in terpretu je „faule”.
RUCH — WARSZAW IANKA 4:1 (1:0).

„Ruch przewyższał „W arszawiankę" 
technicznie i taktycznie, m ając przytem 
wielką wytrzymałość, to też zwycięstwo 
ślązaków było zupełnie zasłużone.

Ł. K. S. — 22 P. P. 4:1 (3:1).
Pierwszy mecz o mistrzostwo ligi 

22 p. p. rozegrał w Łodzi z miejscowym 
Ł. K. S. Drużyna łódzka odniosła cen­
ne zwycięstwo, dzięki nieznacznym prze 
sunięciom w lin ji ataku — 22 p. p. nie 
pokazał togo, czego się spodziewano.

LEG JA  — CZARNI 4:0 (2:0).
Drużyna „Czarnych" wystąpiła osła 

iiona, brakiem najlepszych napastni­
ków Kocha i Reymana. Gra prowadzo­
na w tempie szybkiem. Czarni, mimo 
Męski przedstawiali się nieźle, i po 
treningu napewno odegrają niezłą rolę 
w mistrzostwach.

POLON JA  — WARTA 2:1 (1:0).
Mecz obu drużyn niezbyt in teresują 

ey i mimo złego stanu boiska prowadzo: 
lny był w tempie szybkiem.

Drużyna warszawska była bezwzględ 
nie lepsza.

Gruźlica płuc jest nieuleczalną i co­
rocznie, nierobiąc różnicy dla płci, wie 
ku i stanu, kosi m iljony ludzi. — Przy 
zwalczaniu chorób płucnych, bronohitu,
uporczywego, męczącego kaszlu i t  p. 
stosuję pp. Lekarze:

„BALSAM THIOCOLAN - AGE" 
który ułatw iając wydzielanie się piwo 
*iny wzmacnii organizm i samopoczu 
eie chorego oraz powiększa wage ciała 
i usuwa kaszel.

Przedsiębiorstwo Robót 
Blacharsko-Dekarskich

ADAM HESSE
SOSNOWIEC, 

ul. Orla Nr. 11 
tel. 4-58

przyjm uje wszelkie roboty w zakres blacharstwa i dekarstwa wchodzące 
z m aterjałów własnych i powierzonych.

POSIADA NA SKŁADZIE:
Wanny, nasiadówki, wanienki dziecinne, latarnie parowozowe i powozowe, 
baki na benzynę do samochodów, nasady kominowe, banki na olej oraz

— oliwiarki. --
SPECJALNOŚĆ: krycie dachów blachą, dachówką, korjolitem i tek turą 
bitomiczną i smołowcową konserwacja dachów.
CENY UMIARKOWANE! WYKONANIE PUNKTUALNE!

Uwaga ICupcy Tytoniowi I
Na skutek rozporządzenia Polskiego Monopolu Tytoniowego P. T. 

kupcy mogą stale zaopatrywać się w naszej hurtowni we wszelkiego ro­
dzaju wyroby tytoniowe które posiadamy na składzie w najlepszych ga­
tunkach, pozatem tutki do papierosów i zapałki sprzedajemy P. r. Odbior­
com po cenach znacznie zniżonych i na specjalnie dogodnych warun­
kach. Hurtownia czynna bez przerwy od godz. 8.30 do 19.

Towar wydaje się w lokalu hurtowni, przyjm ujem y również zamó­
wienia telefonicznie, telefon Nr. 5-35. , .

Polecamy się łaskawym względom P. T. Kupców, pozostajemy
Z poważaniem

H urtow nia Tytoniowa R. LESK I i J . MUSJAŁOW1CZ. 
w Sosnowcu ul. Piłsudskiego 18.

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy” ,

Dziś 1
Najweselszy najmelodyjniejszy film dźwiękowy

1 9 N O C  W  R A J U
w roli tytułowej ANNY ONDRA.

99

UWAGA: Cena biletów na parterze 5 0  gr.

D ziś wieika premiera

Charlie Chaplin
Kino-Teatr 1 w naiw*ększym filmie p-

„pałace” | „Światła wielkiego miasta”
ANONS! Od środy 13-go kwietnia „Romanse Cygańskie"
W roi, gł. Brygida H eim i Rudolf Śchildkraut.__________

I  Uwaga! TYDZIEŃ POPULARNY'. Celem udostępnienia o- 
Sjgółowi publiczności w bieżącym tygodniu ceny miejsc od

50 groszy.

Kino-Teatr

Victair
dawniej

„WAWEL"
w Sielcu 

obok kościoła 
Tel. 7-63.

W yświetla DZIŚ wielki monumentalny film francuski p. t

„U progu Gilotyny”
Epopea miłośoi i bohaterstwa potężnego dram atu osnutego 

na tle rewolucji francuskiej.
W roli głów.: najpiękniejsze sławy ekranu: MARTIN HAR*

WEY i THEONLY WOY.
Do obrazu przygrywa doborowy kwartet ściśle zailustrowa 

ny do obrazu.

Ceny miejsc zniżone: o! 50 gr. do 1 zł.

DROBNE OGŁOSZENIA

Nauka I wychowanie

ZAWIADOMIENIE.
Rada akademickiego klubu pracy 

jpołecznej w Zagł. Dąhr. podaje do 
wiadomości, iż uchwałą z dnia 9 kwiet­
nia b. r. został skreślony z listy  człon­
ków klubu p. Edward Turski, student 
medycyny uniw ersytetu poznańskiego, 
za nielojalne postępowanie względem 
władz klubu i działanie na szkodę or­
ganizacji.

Za rado:
Mieczysław Lukasiewicz St. Żemła

(sekretarz) (prezes)

AKADEM IK udziela lekcji. W iado­
mość Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 71 
m. 9.

POSADY t PRACE.

2 ZDOLNYCH krawców do salonu mód
i krawczynię. Katowice, Piastow ska 1. 
POTRZEBNY subjekt fryzjerski z kar 
tą  rzemieślniczą do zakładu. Sosnowiec,
Nowopogońska 27. ______
FR Y ZJE R SK I uczeń na dokończeniu, 
znając ondulacje, oraz strzyżenie pań, 
poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia 
Zawiercie, Sienkiewicza 29, Kolczyk. 
POTRZEBNA dobra służąca do wszy­
stkiego. Wiadomość ul. Okrzei 24, P i-
wiarnia. ____________
POTRZEBNA zdolno ekspedjentka do 
wędliniarui. W arszawska 14, Koss. 
POTRZEBNY czeladnik szewcki. N aru
towicza 24, I I  piętro, Paciej. _
POTRZEBUJE czeladników podręcz- 
niaków na robotę szeweką. Sosnowiec, 
1 M aja 7, w podwórzu

Kupno i sprzedaż.

O g ło s z e n ie .
Do R ejestru Handlowego Sądu Okrą 

gowego w Sosnowcu wpisano następują 
ce firm y:

Dnia 27 styeznia J932 r.
A. 2613. Chil Tencer w Sosnowcu. 

W ykreślono firm ę wobec zlikwidowa­
n ia przedsiębiorstwa.

A. 2617. Abram  Stieglitz w Sosnowcu 
Sąd Okręgowy w Sosnowcu, W ydział 
Handlowy wyrokiem z dnia 18 grudnia
1931 r. udzielił Abramowi Sticglitzowi, 
handlującem u w Sosnowcu, Modrze- 
jowska 7 — odroczenie wypłat na okres 
trzech miesigpy t. j. do dnia 18 m arca
1932 r. — Nadzorcą sądowym został za 
mianowany Herm an Oliner, ząm. w So 
snowcu, Czysta 7.

A. 4809. Josek Pióro w Będzinie. Wy 
kreślono z re jestru  handlowego firmę 
z powodu zlikwidowania przedsiębior­
stwa.

A. 146. G. Półtorak w Będzinie. Wy 
kreślono firm ę z powodu zlikwidowania 
przedsiębiorstwa.

Dnia 29 stycznia 1932 r.
A. 2467. Dom Techmrcno - Haudlo. 

wy Inżynier Franciszek Maruszewski i 
S .ka w Sosnowcu. Wykreślono firmę 
z powodu przekształcenia na spółkę z 
ograniczoną odpowiedzialnością pod 
firm ą: „Biuro Techniczne inż. Fr. Ma­
ruszewski i S-ka“ spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością".

j ! 6  c z y ń c ie  
eksperymentów 

    e zd ro w iem
Mie dajcie ai; ua mów ić na nic inne 

go, rzekomo równie dobrego.
dowiedziono 

profilaktyczne.„OLLA”
PIANINO koncertowe 150 cm. wysokość 
7l/mktaw. Sprzedam 1200 zł. Wiadomość 
Będzin, Małachowskiego 9, Kagan. 
BACZNOŚĆ RAD JO  AMATORZY!
Z powodu likwidacji tego działu można 
nabyć bardzo tanio części radjowe gwa 
rantow anej jakości. T. z. głośniki, trans­
form atory, kondensatory stałe i zmien­
ne, lam py na prąd zmienny, cewki, ska 
le, prostownik do ładowania akum ula­
torów, mikrofony telefoniczne, elimi­
natory  wyłączające pod gw arancją sta­
cję katowicką nieosłabiając stacji za­
granicznych i t. p. Zakład zęgarmi- 
stnzowski, Sosnowiec, ul. Czysta 7.

Zgubione dokumenty.
po 5 groszy za 1 wyraz.

SŁODEK STEFAN zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Będzin. 
W IĘCKOW SKI BOLESŁAW zgubił 
książkę K asy Chorych wydaną w Sos­
nowcu.
ULINIARZ SZCZEPAN zgubił książkę 
wojskową wydaną przez PKU. Sosno­
wiec.
PO P IE L  WACŁAW zgubił książkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. So­
snowiec, wyciąg z ksiąg ludności wyda­
ny przez gminę Pajęczno, książkę kasy 
chorych wydaną w Sosnowcu.

E Ó t N U

POTRZEBNA inteligentna panna do 
dwuch chłopczyków. Sosnowiec, M ała­
chowskiego 2-e — 2.
POTRZEBNA dziewczynka lub chło­
piec do roznoszenia gazet. Jabłońska, 
Niwka, dom Giery.

L O K A L E .

W YNAJM Ę 2 pokoje z kuchnią bez wy 
gód. Sosnowiec, Będzińska 12, Józef Bu­
chacz.
POKÓJ do wynajęcia. Centrum Sos­
nowca. Wygody. Telefon. Wiadomość 
telefon 11-78.________ _
LOKAL nadający się na handel, biuro, 
gabinet z telefonem w centrum  Sosno w 
ca, zaraz do odstąpienia. Wiadomość w 
adm inistracji „Expresu".

KAŻDY może nabyć na dogodnych wa­
runkach dzieło, potrzebne każdemu kul 
turalnem u człowiekowi. Tanie! Nie­
zbędne! Przekonaj się! Żądaj prospek­
tów: „Kieszonkowa F.ncyklopedja Po. 
pularna" Kraków, Jćzofitów 10.

BIURO próśb, podania, rekursy, odwo­
łania, tłomaczenia, przepisywania na 
maszynie, korespondencjo handlowa 
polska, niemiecka i francuska. Sosno­
wiec, Modrzejowska 18 m. 28, telefon
11-87._____________ ■ ___________ _
UNIEWAŻNIAM weksel na zŁ 40.—, 
p łatny  dn. 6 czerwca 1932 roku, wysta­
wiony przez H. Garfinkiela z żyrem F.
Rechnica.________  |
OSTRZEGAM przed wynajęciem skle­
pu od Paw ła W itka przy ul. Robotni-
czej 26. Gospodarz S ik o r a .__________
N A JPEW N IEJSZA  LOKATA P IE ­
NIĘDZY. Gospodarstwo 50 m órg ziemi 
wtem 6 łąki, budynki murowane i wBzel 

kie inwentarze. Cena 14.000 złotych, 
wpłaty 8.000. 40 m órg 10 kilometr, od Po 
znania budynik masywne inwentarz ży 
wy i m artw y kompletny. Cena 7.000 zło 
tych. 16 mórg z budynkami i komplet, 
nemi inwentarzami. Cena 4.500 sł. 11 
m órg z zabudowaniem i inwentarzem. 
Cena 3.500 złotych. Dom 15 pokoi w tern 
sklep, 3 morgi ziemi. Cena 9.000 zŁ, wpła 
ty  6.G0O. Polecam około 150 innych do 
kupna i dzierżawy. Stanisław  Trawiń- 
ski, Kępno. ul. Dworcowa nr. 33. (Po­
znańskie). Dołączyć znaczek. _
ZA długi Reginy Kozioł z Grodźea nie 
odpowiadamy. Franciszek, W ładysław i
Zofja Kozio wie, Grodziec, Huta.______
OSTRZEGA się przed kupnem lub dzier 
żawą od Rom ana Drożdża pola nr. 38, 
oraz domu przy uL Sobieskiego w Woj­
kowicach Komornych. Powyższy m ają­
tek jest własnością także trzech sióstr, 
k tóre skierowały sprawę na drogę są­
dową. Migoń Stanisława, Możdzdei Jul- 
ja, Dysza Franciszka.

Wydawca- Helena 5Jonsior»ka. Druk, „Expres Zagłębia" Sosnowiec, uL Teatralna 1, teL 4-b‘4. Redaktor  odp.: .Tózef Oskóisbi.


